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Zenon Kliszko 
wśród dolnośląskich 

rolnikówPrzebywający na Dolnym Śląsku członek Biura Politycz 
^o, sekretarz KC PZPR Ze­non kliszko odwiedził we wio rek — jedno z przodujących kółek rolniczych na Dolnym Śląsku — w miejscowości Ra- decz, pow. Wołów. W czasie spotkania z rolnikami Z. Klisz ko szczegółowo interesował się sprawami produkcji rolnej i mechanizacji prac polo wy ch. Kółko w Radeczu gospodaruje wspólnie na 200 hektarach zie­mi. specjalizując się głównie w produkcji hodowlanej, zwłasz­cza drobiu.Przedstawiciele wojewódz­kich władz zapoznali też Z. Kliszkę z osiągnięciami i per­spektywami rozwoju rolnictwa wrocławskiego szczególnie w zakresie dalszych inwestycji i rozwoju bazv maszynowej na wsi. (PAP)

Koniec słowiczego tournee

Takich laurów nie zebrał jeszcze 
żaden zespół po wojnie

Dumny bilans nauki polskiej
na ziemiach zachodnich i północnych

OgólnopoUka sesja naukowa we Wrocławiu

polskie ziemie zachodnie i północne przeżywają swój buj­
ny rozwój. Około 1/3 produkcji przemysłowej i rolniczej 
kraju pochodzi z tych terenów. W rozkwicie tych ziem po­
ważny udział ma nauka — 80 placówek naukowo-badaw­
czych, kilkadziesiąt ośrodków naukowo-technicznych prze­
mysłu oraz ponad 650 katedr wyższych uczelni, które od 20 
lat służą społeczeństwu i gospodarce ziem zachodnich i pół­
nocnych. Ich dorobek podsumowuje Ogólnopolska Sesja 
Naukowa, która rozpoczęła się we wtorek we Wrocławiu. 
W obradach sesji uczestniczy ponad 1,5 tys. ludzi nauki z 
ziem zachodnich. Wczoraj odbyła się również we Wrocławiu
uroczysta akademia, w czasie której przemawiał 
Biura Politycznego KC PZPR. — Zenon Kliszko.

Omówienie jego wystąpienia podajemy na str. 2.

członek

cjalnością uczelni tych ziem. Światową pozycję zdobyły o- siągnięcia uczonych w zakre­sie matematyki, fizyki teore­tycznej, chemii fizycznej, kar­diochirurgii, górnictwa.
Dokończenie na str. 2

Atak samolotów USA 
na misję ChRL

Protest iSZJak podaje agencja Nowych Chin, chińskie MSZ ogłosiło w poniedziałek oświadczenie, zawierające ostry protest prze­ciwko zbombardowaniu przez samoloty amerykańskie w dniu 20 bm.. misji gospodar­czej i kulturalnej Chin oraz oddziału agencji Sinhua w mieście Khang Khay na tere­nie Laosu. Wskutek ataku zo­stały uszkodzone gmachy oraz wyposażenie wspomnianych misji chińskich. (PAP)

Występami w Waszyngtonie i Nowym Jorku zakończył 
swe tegoroczne tournee po Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie chór Filharmonii Poznańskiej pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza. W' Waszyngtonie chór wystąpił w sali uniwersy­
tetu Howard w obecności ambasadora PRL w Waszyngtonie, 
Edwarda Drozniaka, a także licznie zebranych przedstawi­
cieli korpusu dyplomatycznego i miejscowej Polonii. Dele­
gacja chóru złożyła też wieniec na grobie prezydenta Ken­
nedyego w Ar ling ton, Przy składaniu wieńca obecni byli 
przedstawiciele ambasady PRL, Departamentu Stanu oraz 
Amerykańskiej Agencji Informacyjnej. Następnie chór po­
dejmowany był śniadaniem przez ambasadora Drożniaka.21 bm. chór wystąpił po raz ostatni w sali filharmonicznej Linvoln Center w Nowym Jor­ku. Występ przed zapełnioną szczelnie salą spotkał się z nie­zwykle entuzjastycznym przy­jęciem, którego dowodem były wielokrotne żądania bisów. Ponownie odniósł osobisty tri­umf Jacek Szokalski, którego partia solowa w „Marzeniu” Chopina budziła na każdym koncercie zachwyty widowni i recenzentów. Po przedstawie­niu prof. Stuligrosz z małżon­ką 'przez kilka godzin przyj­mował gratulacje od widzów i

W wietnamskim tyglu

Rośnie liczba poległych 
Ataki partyzantów i bombardowania

W stolicy USA ogłoszono w poniedziałek kolejną listę żoł­
nierzy i oficerów amerykańskich, którzy polegli w wojnie 
wietnamskiej w ostatnim okresie. Zawiera ona 85 nazwisk. 
Waszyngtoński korespondent Reutera podkreśla, że jest to 
rekordowa liczba przy tego rodzaju listach ogłaszanych przez 
amerykański Departament Obrony (jest to przede wszystkim 
wynik jednej z największych bitew w obecnej fazie wojny 
wietnamskiej, jaka toczyła się w ubiegłym tygodniu w doli­
nie la Drang między jednostkami pierwszej amerykańskiej 
„Kawalerii powietrznej” i wyjątkowo dużym zgrupowaniem

przedstawicieli sfer muzycz­nych.Tegoroczna podróż chóru poznańskiego była z pewnością jednym z najbardziej trium­falnych i udanych pod każdym względem występów polskie­go zespołu artystycznego na kontynencie amerykańskim. Zarówno bogactwo i oryginal­ność repertuaru, jak też wy­jątkowe zgranie głosów i pro­wadzenie chóru budziło jedno­myślny, niezmienny aplauz widowni i krytyków.Można śmiało powiedzieć, że 
takich laurów nie zebrał jesz­
cze zespół w okresie powojen­
nym. Jakkolwiek w mniej­szych miejscowościach o prze­wadze ludności polskiego po­chodzenia frekwencja nie ząw sze dopisywała, w sumie tour­nee było również sukcesem pod względem finansowym, co zarówno PAGART jak i im- presario amerykański Sol Hu- rok mogą odnotować z satys­fakcją. Trzeba też z uznaniem podkreślić wzorową dyscypli­nę i świetne zachowanie chłop ców, a także troskliwość i pe­dagogiczną opiekę, jakiej nie szczędzili chłopcom starsi członkowie chóru. (PAP)

Na sesję przybyli: Adam 
Rapacki, Witold Jarosiński, 
Zenon Nowak, Henryk Golań- 
ski i Andrzej Werblan.Uroczystą sesję plenarną zainaugurowało przemówie­nie prof. St. Kulczyńskiego. Główne referaty wygłosili? prof. prof. Zdzisław Kaczmar­
czyk i Władysław Markiewicz z Poznania, Edward Marczew­
ski z Wrocławia i Dionizy Smoleński z Warszawy.W referatach zwrócono uwa gę, że przed II wojną świato­wą ziemie zachodnie były sła-

i telewizyjnych, jak 
ok. 40 proc, krajowej 
cji pszenicy i prawie

również 
produk- 
tyle sa-

mo buraków cukrowych.Rozwinięto szereg nowych dziedzin nauki, niektóre z nich — jak: rybactwo, eko­nomika i organizacja przemy­słu spożywczego, budownictwo okrętowe — są wyłączną spe-
bo start uprzemysłowione. Naszjeszczepo wojnie pogarszały : ogromne zniszczenia— prawie 85 proc, fabryk le­żało w gruzach. Wiele miast, jak Wrocław i Gdańsk, było niemal kompletnie zniszczo­nych. Podobne straty notowa­no w rolnictwie. Dziś zmieni­ła się tu całkowicie struktura przemysłu. Powstały i rozwi­nęły się nowe jego gałęzie. Z 
7 województw tych ziem, po­
chodzi ok. 50 proc, polskiej 
produkcji koksu, 100 proc. rud 
miedzi 75 proc, wagonów ko­
lejowych, ponad połowa wszy­
stkich odbiorników radiowychPod znakiem impasu EWG
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Konferencja historyków 
wojskowych w PoznaniuWczoraj w Małej Auli Col­legium Minus obradowała kon ferencja naukowa historyków wojskowych, zorganizowana przez Uniwersytet im. A. Mic­kiewicza oraz warszawski Wojskowy Instytut Historycz­ny. Tematem była problema­tyka metodologiczna w roz­woju polskiej historiografii wojskowej.Po otwarciu konferencji przez rektora UAM prof. dr. 
Cz. Łuczaka i wygłoszeniu dwóch referatów — doc. dr. B. 
Miśkiewicza (UAM) oraz —ppłk. mgr. Sikorskiego

718 min. zł na SFOS
W Ciągu dziesięciu miesięcy te­

go roku wpłaty n& Społeczny 
Fundusz Odbudowy Kraju i Stoli­
cy przekroczyły 718 min. zł. Sta­
nowi to ponad 87 proc, planowa­
nej rocznej zbiórki. Szczególnie 
pomyślne wyniki osiągnięto w o- 
kresie tegorocznego września. W
tym bowiem 
świadczących

czasie na „listę”
zakładów

wpisało się nowych — 421.

„Kosmos 96” 
na orbicie

Agencja TASS podaje, 
dniu 23 listopada br. został

pracy

że w 
wpro-

sił patriotycznych WietnamuWedług informacji uzyska­nych przez sojgońskiego kore­spondenta AFP, w rejonie tym panuje od niedzieli względny spokój. Dotychczas nie było ja kiegoś poważniejszego kontak­tu bojowego między stronami.Korespondent sygnalizuje o wzmożeniu działań partyzanc­kich w innym rejonie w po­bliżu miasta Quang-Ngai (512 km na północny zachód od Saj gonu). W poniedziałek 22 bm. powstańcy, których siłę ocenio no na około 2 tys. bojowników z sukcesem dokonali ataku na obóz znajdujący się w pobliżu Quang Ngai. Obozu tego bro­nił batalion wojsk sajgońskich. Według relacji amerykańskie-

południowego).go rzecznika wojskowego, pow stancy zadali wojskom reżimo wym ..ciężkie straty”. W ope­racji tej zaangażowane zostało na dużą skalę lotnictwo, arty­leria lądowa i działa okrętowe USA.Jak wynika z doniesień za­chodnich agencji, piraci amery kańscy wtargnęli w strefę po­wietrzną DRW w pobliżu sto­licy kraju. Bombardowano m. in. obiekty przemysłowe w Viet-Tri na północny zachód od Hanoi. Źródła amerykań­skie podają, że samoloty zbom bardowały m. in. dwie wyrzut nie rakietowe.
Agencja France Presse donosi z 

Sajgonu, że we wtorek Ameryka­
nie wprowadzili do walk w płd. 
Wietnamie zmodyfikowany samo-

„Gemini-7“ 
wystartuje 4 grudnia Termin wystrzelenia pojaz­du kosmicznego „Gemini—7” z dwoma kosmonautami Fran­kiem Bormanem i Jamesem Lovęllem został ostatecznie wy znaczony na 4 grudnia br. Je­żeli eksperyment przejdzie po­myślnie, w 9 dni później wy­startuje kabina ,,Gemini-6” z Walterem Shirrą i Thomasem Staffordem. Obydwa pojazdy moją dokonać wspólnie ma­newrów na orbicie. (PAP)

Sesja „parlamentu 
esir0pejs!{kgs“W Strassburgu rozpoczęła się jesienna sesja tzw. „parla­mentu europejskiego”, w skład którego wchodzą przedstawi­ciele 6 państw. Przewiduje się, że potrwa ona 4 dni. Normal­nie sesja trwa dłużej, ale im­pas w łonie EWG wywołany przez Francję, wywarł rów­nież wpływ i na tę instytucję. Zwykle bowiem w listopadzie odbywało się także spotkanie między parlamentarzystami a Radą Ministerialną EWG. Tym razem do takiego spotkania nie dojdzie.W Paryżu podano do wiado­mości, że holenderski minister spraw zagranicznych dr Jo­seph Luns zgodził się na od­bycie rozmowy z francuskim ministrem spraw zagranicz­nych Couve de Murvillem w celu omówienia spornych spraw EWG. (PAP)

wadzony w Związku Radzieckim 
na orbitę kolejny, sztuczny sate­
lita Ziemi — ,,Kosmos 96”. Na po­
kładzie mikreksiężyca znajduje się 
aparatura naukowa, przeznaczona
do kontynuowania badań
strzeni

Wraz 
my, na

prze­
kosmicznej.

Wilki grasują
z nastaniem surowej zi- 
Białostocczyźnie pojawiły

się watahy wilków. Np. w Pusz­
czy Augustowskiej grasują dwie 
grupy, liczące po 8 wilków. Dra­
pieżniki te widziano także w Pusz 
czy Boreckiej i w Lasach Goł­
dapskich.

SOS na Morzu Czarnym
Gwałtowna burza szalała w po­

niedziałek późnym wieczorem na 
tureckim wybrzeżu Morza Czar­
nego. Zatonął jeden statek, a 
jego 4-osobowa załoga zginęła. — 
Zakłócona też była żegluga na 
Bosforze i morzu Marmara. 30 za­
kotwiczonych łodzi motorowych 
roztrzaskało się o nabrzeże.

Projekt rezolucji 
radzieckiej w ONZDelegacja ZSRR złożyła w Zgromadzeniu Ogólnym NZ Projekt rezolucji dotyczącej niedopuszczalności ingerowa­nia w wewnętrzne sprawy państw, jak również obrony ich niezawisłości' i suwerenno sci. Dyskusja nad projektem rezolucji odbędzie się wkrótce, * pierwszej komisji Zgroma­dzenia Narodowego.

- lot transportowy dwumotoro-
wiec DC-3. Po adaptacji wojsko­
wej samolot ten otrzymał nazwę 
„FĆ 47”.

Samolot wyposażony jest w trzy 
zespoły po 6 luf karabinów maszy­
nowych o kalibrze 7,62. W ciągu
minuty, prowadząc ogień z 18 luf, ... . . ... Jgsamolot ten może wystrzelić 
tys. pocisków. (PAP)25 rannych na szosie

Kłopoty ze śniegiem nie ustają
Zaspy i gołoledź utrudniają komunikaG;ę

Jak donoszą korespondenci PAP, w wielu rejonach kraju 
kłopoty spowodowane opadami śniegu nie ustają. Na Biało- 
stocczyźnie wskutek zasp zostały zablokowane drogi lokalne 
w powiatach Dąbrówka, Mońki i Sokółka. Na zagrożone 
odcinki wysłano specjalne ekipy w liczbie ponad 500 osób, 
wyposażone w sprzęt mechaniczny. Na ważniejszych szla­
kach bez przerwy pracują pługi i piaskarki, dzięki czemu 
ruch na tych szosach odbywa się normalnie.

Heath opuścił Paryż
Przywódca konserwatystów bry­

tyjskich, Edward Heath, opuścił 
we wtorek Paryż, powracając do 
Londynu, po dwudniowej wizycie 
we Francji, w toku której został 
przyjęty przez prezydenta de 
Gaulle’a i premiera Pompidou. 
Dyskutowano o zagadnieniach za­
chodnioeuropejskich.

Rekordowy rabunek
Takiego wydarzenia nie noto­

wano w annałach kryminalistyki 
brytyjskiej od czasu słynnego na 
padu na pociąg Glasgow — Lon­
dyn. Według nieoficjalnych da­
nych, ujawnionych przez Scotland 
Yard, wartość zrabowanych w ub. 
tygodniu klejnotów w jednej z 
firm jubilerskich. na West-Endzie 
(w śródmieściu Londynu), szacu­
je się na pół miliona funtów. (W 
czasie napadu na pociąg Glasgow

.Rezolucja Prezydium 
Światowej Rady PokojuObradujące w Sofii Prezy- a‘Um Światowej Rady Pokoju henwaliło apel o położenie Kresu wojnie w Wietnamie, rezolucję w sprawie Rodezji, oświadczenie w sprawie Ade- u i odezwę do uczestników onferencji trzech kontynen- io,7 — Azji, Afryki i Ameryki która ma się odbyć w mach 3—10 stycznia 1966Hawanie. (PAP)

Ślizgawica 
przyczyną wypadków

Gołoledź na szosacłi była przy­
czyną dwóch tragicznych wypad­
ków samochodowych. W miejsco­
wości Wojnarowice koło Wrocła­
wia samochód ciężarowy „Star" 
przy wymijaniu „Syreny” wpadł 
na autobus PKS. W wyniku zde­
rzenia 22 osoby zostały ranne, trzy

Pogorszyła się sytuacja na drogach w woj. koszalińskim. Śnieg pada tu od 24 godzin bez przerwy. Na niektórych drogach warstwa śniegu sięga 60 cm. Pomimo wysiłków ekip drogowych, komunikacja au­tobusowa odbywa się z opóź­nieniami, w pasie nadmorskim autobusy nie docierają do nie­których miejscowości.Na Lubelszczyźnie

wano bowiem 6 wypadków pęknięcia szyn, których wy­miana spowodowała pewne przerwy w ruchu , pociągów. Na pozostałych szlakach po­ciągi kursują jednak regular­nie.Na wschodnim wybrzeżu, po 3-dniowych sztormach i śnie­życy, porty wznowiły pracę,

ńa
Londyn, zrabowano 2,6 milio- 
funtów).

spośród nich stanie
przewieziono do szpitala 
nicy.

Koło Lublina samochód

r.
I

nato** odrabiając zaległości przy
ciężkim 

w Swid-

osobowy
„Tatra” wpadł na oblodzonej szo­
sie w poślizg i uderzył w przejeż­
dżającą wywrotkę. Trzy osoby od­
niosły ciężkie rany i zostały prze­
wiezione do sznitala w Lubinie.

PAP

miast wystąpiła gołoledź. Do posypywania dróg piaskiem i oczyszczania z lodu stanęło tysiąc osób i 100 samochodów. W pierwszym rzędzie posypu­je się piaskiem drogi główne oraz wszystkie drogi w za­głębiu buraczanym.Pewne kłopoty wystąpiły także na szlakach kolejowych w tym województwie. Zanoto-

przeładunku towarów. Rów­nież rybacy kutrowi po kilku-dniowej przerwie wypłynęli we wtorek na łowiska.Na Zalewie Wiślanym po­krywa lodowa sięga kilkuna­stu cm, a w Zatoce Puckiej 5 cm. Lód pojawił się również w północno-wschodniej części Bałtyku, w Zatoce Botnickiej i Zatoce Fińskiej. (PAP)

Dominikana pragnie 
pomocy OPA 

w przeprowadzeniu wyborćw Tymczasowy prezydent Do­minikany, Garcia Godoy. wy­słał list do sekretarza general­nego OPA Jose Moro, w któ­rym apeluje do organizacji Państw Amerykańskich, aby udzieliła pomocy w celu „stwc rżenia warunków umożliwia­jących swobodne i demokra­tyczne wybory w Republice Dominikańskiej”. Wybory te powinny się odbyć w okresie pomiędzy marcem i czerwcem przyszłego roku. (PAP)

(WIH) — wywiązała się wielo­godzinna dyskusja. Wzięli w niej udział, obok licznie przy­byłych historyków wojsko­wych, także wybitni naukow­cy poznańscy reprezentujący inne dziedziny nauk histo­rycznych.Jak stwierdził zamykając obrady dyrektor WIH gen. bryg. B. Bednarz, konferencja potwierdziła celowość stałego zacieśnienia roboczych kon­taktów pomiędzy poszczegól­nymi ośrodkami historyków wojskowych oraz współpracy z historykami różnych spe­cjalności.Warto zaznaczyć, iż odbycie tak specjalistycznej konferen­cji historycznej właśnie w na­szym mieście, jest dowodem dalszego wzrostu znaczenia poznańskiego ośrodka nauk historycznych, zajmującego poczesne miejsce w kraju.(mol)2550 tys. pasażerów w br.
Ostatni rejs 

„białej floty"23 bm., jak codziennie, opu­ściły porty w Świnoujściu i Szczecinie dwa statki, szczecin skiej „białej floty”, „Laura” i „Roza Weneda”. Jednak w po- łowie drogi na Zalewie Szcze­cińskim w pobliżu drugiej bramy torowej na skutek zwa­łów kry lodowej dalsza żeglu­ga stała się niemożliwa. Jed­nostki zawróciły do portów wyjściowych, gdzie pozostaną już do końca zimy, Tym sa­mym Żegluga Szczecińska za­kończyła regularne rejsy na trasie Szczecin — Świnoujście. W tym sezonie statkami szcze­cińskiej „białej floty” pływa­ło około 2.550 tys. osób. (PAP)W Grecji
Narasta kontlikt 

między kościołem a państwemW poniedziałek rząd grecki przedstawił parlamentowi pro jekt ustawy przewidującej ra­dykalną zmianę statutu bisku­pów z 1923 roku. Ustawa ta ma położyć kres trwającemu od pewnego czasu w Grecji konfliktowi między kościołem a państwem. Najważniejszym postanowieniem projektu jest decyzja zwołania synodu zło­żonego z 12 biskupów, których zadaniem byłoby dokonywa - nie wyboru metropolitów na wakujące stanowiska.W poniedziałek wieczorem odbyło się posiedzenie synodu kościoła greckiego pod prze­wodnictwem arcybiskupa Aten Chrysostomosa. Zebrani bi­skupi jednogłośnie odrzucili -ządową propozycje zwołania 12-osobowego synodu.We wtorek rano doszło w Atenach do incydentów. Inter weniowała policja. (PAP).



Narody Zjednoczono za zwołaniem 
światowej konferencji rozbrojeniowej

Dwuznaczna postara USA g ic!a sojuszników

Rozwój ziem zachodnich i północnych 
świadectwem siły i zdolności twórczych narodu

W pierwszym Komitecie Zgromadzenia Ogólnego NZ roz­
patrującym sprawy polityczne i problemy bezpieczeństwa za 
kończyła się ogólna debata dotycząca zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej. W debacie, która rozpoczęła się 
w dniu 17 listopada wzięli udział przedstawiciele przeszło 
40 krajów.'

Obrady w Koninie

0 problemach kulturyW poniedziałek rozpoczęły się dwudniowe obrady Komi­tetu Badań Rejonów Uprze­mysławianych PAN. W sesji poświęconej omówieniu pro­blemów kultury w okręgach w których wznoszone są wielkie obiekty przemysłowe uczestni­czyli socjologowie i ekonomi­ści z całego kraju.Obecni byli: wiceprezes Rady Ministrów, przew. Kom. Badań Rejonów Uprzemysła­wianych PAN — Stefan Ignar oraz sekretarz KW PZPR — 
Edward Zimmer.Wygłoszone przez naukow­ców poznańskich referaty trak towały m. in. o socjologicz­nych problemach czasu wol­nego od . pracy w rejonach uprzemysławiających się, za­gadnieniach kultury wypo­czynku i rozrywki w mia­steczkach pow. konińskiego, a także o innych sprawach roz­woju życia kulturalnego.W bogatej i ożywionej dys­kusji wystąpiło kilkunastu mówców — naukowców i działaczy kulturalnych Za­głębia Konińskiego. Podsumo­wania obrad dokonał wicepre­zes Ignar, wskazując na istotę badań, które powinny stać się narzędziem aktywizacji inte­lektualnej i kulturalnej rejo­nów rodzącego się przemysłu.(zet)
Próba zamachu stanu 

w DominikaniuW poniedziałek 22 bm. o świcie, w dominikańskim mieście Santiago de Los Ca- balleros, prawicowe grupy wojskowe usiłowały dokonać zamachu stanu. Po zajęciu siedmiu głównych budynków w mieście, zamachowcy pro­klamowali swego przywódcę. Flcibiaresa Espinosa prezy­dentem Republiki. Rebelia stłumiona została przez od­działy „sił międzyamerykań- skich”, które przybyły do Santiago w niedzielę wieczo­rem w związku z uporczywy­mi pogłoskami o przygotowa­niu zamachu stanu. Wśród wspomnianych sił OPA głów­ną rolę odegrała kompania 50 pułku „kawalerii lotniczej-’ USA.Korespondent AFP w de­peszy wysłanej z Santo Do­mingo w poniedziałek wieczo­rem stwierdza, że spisek zo­stał opanowany a jego „przy­wódców aresztowano”. Spisek zorganizowany został przez prawicowców, którzy pragnęli obalić obecny rząd tymcza­sowy Hectora Garcia Godoy’a i oddać władzę w ręce osła­wionego reakcyjnego genera­ła Eliasa Westina. deportowa­nego do Miami przed utwo­rzeniem rządu tymczasowego.
Nowy numer

Pod znakiem teatru
W nowym — listopadowym — 

numerze „NURTU”, na plan 
pierwszy wybijają się teatralia.

Janina Morawska przedstawia 
mało znane, niekiedy wręcz a- 
negdotyczne szczegóły walki Woj­
ciecha Bogusławskiego o polski 
teatr w Poznaniu i ‘Wielkopolsce. 
Dobrze się stało, że sylwetka 
wielkiego Polaka — i Wielkopo­
lanina — przypomniana została w 
okresie nadania Pałacowi Kultu­
ry jego imienia, w miesiącu ob­
chodów jubileuszowych, 90-lecia 
Teatru w Poznaniu.

Współczesnego tycia teatralne­
go dotyczy ocena inscenizacji 
„Katarzyny Izmajłowej” Dymitra 
Szostakowicza w Operze. An­
drzej Saturna krytycznie ocenia 
wysiłki reżysera — idące w kie­
runku eksponowania sceny kosz­
tem muzyki.

Zbigniew Osiński przeprowadził 
analizę porównawczą dwóch in­
scenizacji „Tanga”, Sławomira

Sprawa zwołania światowej konferencji rozbrojeniowej za- jęła. jedno z centralnych miejsc na bieżącej sesji Zgro­madzenia Ogólnego. Za zwoła­niem konferencji wypowiedzią ły się państwa socjalistyczne oraz wielu przedstawicieli kra jów Azji, Afryki, Europy i Ameryki Łacińskiej. Znamien­ny jest fakt, że projekt rezo­lucji w tej sprawie zgłosiły de legacje 43 krajów (początkowo było ich mniej, lecz następnie przyłączyły się inne państwa — red).Większość delegatów podkre ślała, że światowa konferencja powinna zostać zwołana poza ramami ONZ oraz że udział w niej powinien być dostępny dla wszystkich państw. Naglą­ca potrzeba zwołania tego ro­dzaju konferencji podyktowa­na została faktem, że wielolet­nie rokowania rozbrojeniowe w ramach ONZ nie dały pożą­danych wyników.Jednocześnie przedstawicie­le USA i szeregu innych kra­jów zachodnich zajęli w komi­tecie stanowisko, które budzi wątpliwości co do ich szczere­go dążenia do rozwiązywania problemów rozbrojeniowych w oparciu o nową bardziej reali­styczną podstawę.Projekt rezolucji 43 krajów przewiduje zaaprobowanie pro pozycji drugiej konferencji sze fów państw i rządów krajów niezaangażowanych w sprawne zwołania nie później niż w 1967 r. światowej konferencji rozbrojeniowej, na którą po­winny zostać zaproszone wszy­stkie państwza.Przedstawiciel Arabii Sau­dyjskiej zgłosił do tego projek tu poprawki. Jedna z nich pro ponowała. aby w ciągu najbliż szych 9 miesięcy spotkali się przedstawiciele 5 wielkich mo­carstw w celu wyjaśnienia możliwości osiągnięcia porozu­mienia w sprawach rozbroje­niowych w skali światowej. Druga popraw’ka proponowała powołanie stałego komitetu ja ko ogniwa łączącego pięć mo­carstw.
Przedstawiciel ZSRR. Fiedoren- 

ko, zabierając głos podczas ponie­
działkowego posiedzenia Komitetu 
stwierdził z zadowoleniem, że po­
zytywny stosunek Związku Ra­
dzieckiego do zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej podzie 
la bardzo wiele delegacji. Jeśli cho 
dzi o poprawki zgłoszone przez de 
legacje Arabii Saudyjskiej to zda­
niem delegacji radzieckiej, nie u- 
łatwiają one, lecz jedynie utrud­
niają i komplikują zwołanie świa­
towej konferencji rozbrojeniowej. 
Rząd radziecki — oznajmił Fiedo- 
renko — w zasadzie nie wypowia­
da się przeciwko rokowaniom roz 
brojeniowym miedzy 5 mocarstwa 
mi nuklearnymi. Jednocześnie 
rząd radziecki uważa, że w posta­
ci w jakiej tę propozycję sformuło 
wano w poprawce delegacji Arabii 
Saudyjskiej, skomplikuje ona je­
dynie rozwiązanie zadań dotyczą­
cych zwołania światowej konferen 
cji. Dlatego też delegacja radziec­
ka uważa, iż poprawki te są nie­
potrzebne oraz będzie głosować za 
projektem rezolucji 43 krajów.

PAP
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opracował: Feliks Biłoś.

Mrożka — warszawskiej Erwina 
Axera i poznańskiej Marka Oko- 
pińskiego.

Bogato reprezentowany jest rów 
nież dział poezji —/ analizy poe­
tyckie i wiersze.

E. Balcerzan w jasnym i logicz­
nym wykładzie zapoznaje z ter­
minologią i wybranymi zagadnie­
niami współczesnej poetyki.

Pozostałe artykuły dotyczą róż­
nych (dziedzin współczesnego ży­
cia społecznego i kulturalnego. 
Jerzy Szmidt zastanawia się nad 
pojęciem „centrum” w odniesie­
niu do Poznania i stwierdza, że 
należy znaleźć generalną koncep­
cję charakteru serca miasta. Pod­
kreśla równocześnie wielką wagę 
tej decyzji dla urody miasta — 
traktując centrum, jako czynnik 
decydujący o jego pięknie lub 
brzydocie. Józef Ratajczak w 
„Zbliżeniach” prezentuje sylwet­
kę wybitnego uczonego, prof. dr. 
Henryka Łowmiańskiego.

W tysiącletnich dziejach państwa polskiego — pod­kreślił na wstępie Zenon Klisz­ko — przełomowym wydarze­niem był nasz powrót nad Odrę, Nysę i Bałtyk. Osiągnię­cia 20-letniego dzieła zagospo­darowania oraz integracji ziem zachodnich i północnych z ma­cierzą należą do najwybitniej­szych zdobyczy socjalizmu w naszym kraju, stanowią uza­sadnioną dumę narodu pol­skiego.Na ziemiach zachodnich i północnych ze szczególną wy­razistością spostrzegamy głębię przemian, które socjalizm wniósł do życia naszego naro­du. Dziś obchodzimy 20-lecie odrodzenia polskiego szkolnie-twa i nauki na tych ziemiach. ■ północnych to jedna z najpięk-Dzieło • tu dokonane w tych dziedzinach jest świadectwem zdolności twórczych narodu polskiego, talentów i patrio­tyzmu polskiej inteligencji, słuszności i skuteczności poli­tyki kulturalnej naszego pań­stwa.Z. Kliszko przypomniał, że niegdyś istniało na tych zie­miach tylko 6 niemieckich u- czelni zdolnych kształcić 6.5 tys studentów. Dziś 21 wyż­szych uczelni kształci 65 tys. studentów. Obok 8 uczelni wrocławskich szkoły wyższe istnieją już we wszystkich o- środkach wojewódzkich na ziemiach zachodnich i północ­nych. Wykształciły one 96.700 różnego rodzaju specjalistów, tj. trzecią część kadr inteli­gencji promowanej w Polsce
W drugą rocznicę 

zamordowania 
lohna KennedyegodrugąW poniedziałek,rocznicę zamordowania Johna Kennedy’ego, generalny pro­kurator USA, Katzenbach zło­żył na cmentarzu Arlington w imieniu prezydenta Johnsona wieniec, przy wtórze żałobne­go bicia w dzwony. Oddział armii lądowej USA oddał ho­nory wojskowe.W Johnsen City, prezydent USA wraz z małżonką wzięli udział w uroczystości religij­nej zorganizowanej wspólnie orzez duchownych różnych wy znań. (PAP)

Rosną zaległości 
w przewozach

Zapowiedzi resortów gospodar­
czych o ich dobrym przygotowa­
niu do pracy w warunkach zi­
mowych, w wielu przypadkach nie 
znalazły potwierdzenia. Wcześ­
niejsze niż zazwyczaj silne mrozy 

śnieżyce stały się — zwłasz­
cza dla niektórych branż trans­
portu, jego klientów oraz apara­
tu skupu — po prostu zaskocze­
niem.

Sprawie podjęcia doraźnych, 
szybkich środków zaradczych po­
święcona była narada przedsta­
wicieli Ministerstwa Komunikacji 
. jej najważniejszych klientów — 
resortów: rolnictwa, przemysłu 
spożywczego i skupu, górnictwa, 
budownictwa, przemysłu ciężkie­
go i handlu zagranicznego, która 
odbyła się w poniedziałek w 
Urzędzie Rady Ministrów pod prze 
wodnictwem wicepremiera Julia­
na Tokarskiego. (PAP)

Warto zwrócić uwagę na podję­
cie w artykule „Telewizyjne kło­
poty muzyki” poważnych rozwa­
żań nad poszukiwaniem właści­
wych form przekazu telewizyjne­
go. Telewizja, jako najbardziej 
atrakcyjny środek masowego od­
działywania musi wreszcie wy­
pracować własne formy. Obecny 
eklektyzm w tym zakresie — po 
początkowym stadiurff. zafascyno­
wania szklanym ekranem — jest 
wręcz nieznośny.

Nowy numer „Nurtu”, zawiera­
jący ponadto opowiadania (świet­
ny „Drwal” Wiktora Kuroczki- 
na), noty i recenzje kończą ref­
leksje nad ubóstwem egzekwii ża 
łobnych sprawiającym wrażenie, 
że właściwie nie żegnamy na­
szych „drogich nieobecnych” — 
lecz się 
zadumy 
czesnego 
na, gdyż

ich pozbywamy. Chwila 
— mimo tempa współ­
życia — chyba koniecz- 
wszystkich nas czeka ta

ostatnia podróż.
jam

Omówienie wysiąpśenśa Z. KhszLi 
na uroczysźościacli we Wrocławiuludowej. W szeregu dziedzin jak np. w matematyce, fizyce teoretycznej, budownictwie o- krętowym, rybołówstwie o- środki naukowe na ziemiach zachodnich i północnych zdo­były uznanie i silną pozycję w nauce światowej. Polska ludo­wa czyni wszystko, aby szkol­nictwu wyższemu i nauce tu jak i w całym kraju zapewnić jak najlepsze warunki roz­woju.Powstanie i rozwój polskie­go szkolnictwa wyższego i na­uki na ziemiach zachodnich i niejszych kart, które ofiarą krwi i trudu zapisał naród polski w walce o polskość tych ziem.Zenon Kliszko zaznaczył na­stępnie, że jedynie naród zjed­noczony, owładnięty wielką, postępową ideą społeczną zdol ny jest do wielkich czynów. Jedną z głównych przyczyn klęsk naszego narodu w prze­szłości było jego wewnętrzne rozbicie polityczne, wynikają­ce z niesprawiedliwości spo­łecznej. Budując Polskę ludo­wą uwolniliśmy się i od tej spuścizny przeszłości. Stwo­rzyliśmy nowe, niezniszczalne przesłanki -jedności politycznej narodu polskiego.Są w dziejach narodu zada­nia tak fundamentalne, że od udziału w ich spełnieniu nie może się uchylić nikt, kto chce zachować więź moralną z na­rodem. Do takich historycz­nych, patriotycznych zadań naszego pokolenia należy spra wa polskości ziem zachodnich i północnych.Dzieło, którego nasz naród dokonał na tych ziemiach — oświadczył Zenon Kliszko —- jest dzisiaj spoiwem zespala­jącym nasze społeczeństwo wokół polityki naszej partii, wokół socjalistycznej idei spo­łecznej, wokół gwarantujące­go nasze bezpieczeństwo i o- partego na zasadach interna­cjonalizmu sojuszu Polski ze Związkiem Radzieckim, Cze­chosłowacją. NRD i innymi krajami socjalistycznymi. Siła tego spoiwa jest szczególnie odczuwalna i widoczna tutaj, wśród ludzi, którzy polskość tym ziemiom przywracali i wśród młodzieży, która się tu­taj urodziła, uczyła i wycho­wywała.Tutaj również duchowień­stwo polskie, mimo wahań hierarchii, w swej przeważa­jącej większości włączyło się szybciej w ogólnospołeczny nurt patriotycznej działalno­ści.Z. Kliszko zaznaczył następ­nie, że za naszą obecnością na ziemiach zachodnich przema­wiają wszelkie prawa. Prawa historyczne i moralne utrwali­liśmy ciężkim trudem odbudo­wy tych ziem, podwojeniem ich majątku trwałego, 16-krot- nym wzrostem produkcji prze myślowej, osiągnięciami we wszystkich dziedzinach życia.

Byliśmy tutaj, jesteśmy i po- oświadczyłzostaniemy
mówca. — Granica na Odrze 
i Nysie jest ostateczną i nie­
naruszalną granicą między 
Polską a Niemcami. Jest ona 
granicą przyjaźni między na­
szym krajem i bratnią Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną. Granica ta ma funda­
mentalne znaczenie dla poko­
ju i bezpieczeństwa na naszym 
kontynencie jak też na całym 
świecie. Jej nienaruszalność 
gwarantuje sojusz polsko-ra­
dziecki, gwarantują siły do­
statecznie potężne, by zdusić 
w zarodku wszelkie próby 
podważania układu terytorial­
nego w Europie, ustalonego w 
wyniku zwycięstwa nad hitle­
ryzmem.Pokojowe i przyjazne sto­sunki Niemców z Polakami, które my pragniemy budować — mogą bazować jedynie jak wskazują to również rozsądni ludzie w NRF. nk uznaniu re­alnych i nieodwracalnych fak­tów. Wszystko, co fakty te próbuje kwestionować, jest sprzeczne z interesami pokoju w Europie.Mówca przypomniał, że w rewizjonistycznej wrzawie podczas niedawnej kampanii wyborczej w NRF uczestni­

czyły wszystkie partie zachod- nioniemieckie, a szczególnie aktywnie — biskupi kościoła rzymsko-katolickiego. Ostat­nio powodem nowej nagonki, w której uczestniczy rząd NRF, stał się memoriał syno­du zachodnioniemieckiego ko­ścioła ewangelickiego.Polityka NRF we wszystkich zasadniczych kwestiach pozo- staje w głębokiej sprzeczności z interesami pokoju i bezpie­czeństwa w Europie. Sprzecz­ny jest z nimi rewizjonistycz­ny program rządu bońskiego, ponownie wyłożony przez kanclerza Erharda; przeciwko nim wymierzona jest nagonka prowadzona przez Bonn wo­bec NRD: zagraża im w spo­sób bezpośredni dążenie NRF do zdobycia broni nuklearnej.Dziś, po wszystkich oświad­czeniach Bonn — oświadczył Z. Kliszko po noszących cechy szantażu groźbach podjęcia własnej produkcji broni ato­mowej, nikt już nie może mieć wątpliwości, że celem planów „wielostronnych sił nuklear­nych NATO” i innych tego ty­pu koncepcji jest właśnie za­spokojenie nuklearnych ambi­cji militarystów z Niemiec zach. Rząd NRF nie rezygnuje z tych planów, licząc widocz­nie na to, że ostatecznie dobi- je się ich realizacji z pomocą USA. Monopole USA zainwe­stowały już w NRF przeszło 2,3 mld dolarów i inwestycje te rosną w ostatnich latach w tempie ok. 300 min dolarów rocznie. St. Zjedn. dostarczają Bundeswehrze corocznie uzbro jenie na sumę ok. pół miliarda dolarów. Na lotniskach i poli­gonach Arizony lotnictwo USA szkoli pilotów Luftwaffe w zrzucaniu bomb nuklearnych, a w zachodnioniemieckich ba­zach amerykańscy instrukto­rzy szkolą oddziały bundes- wehry w obsłudze rakiet do­stosowanych do przenoszenia ładunków nuklearnych. Ta mi litarna współpraca wykracza już poza ramy NATO, o czym świadczą porozumienia podpi­sane w listopadzie 1963 r.
Ogólnopolska sesja naukowa we Wrocławiu

(Ciąg dalszy ze strony 1)Po okresie odbudowy ucze­ni stanęli w czołówce reali­zatorów nowych programów gospodarczych. Naukowcy wro oławskiej Politechniki roz­wiązali dziesiątki problemów przy budowie jedynego w Pol­sce dolnośląskiego okręgu miedziowego i największego w kraju kombinatu paliwowo- energetycznego „Turów’’, w opanowywaniu produkcji wiel kich turbogeneratorów, ma­szyn matematycznych, środ­ków ochrony roślin, nawozów sztucznych itp. Politechnika gliwicka związała się z po­trzebami górnośląskiego okrę­gu przemysłowego. Politech­nika gdańska ma poważny u- dział w zajęciu przez Polskę jednego z czołowych miejsc na świecie w budowie stat­ków, szczególnie rybackich. Naukowcy Politechniki szcze­cińskiej położyli duże zasługi dla rozwoju polskiej chemii.Ogromną- rolę w kształtowa niu się życia politycznego na ziemiach zachodnich i północ­nych odegrały nauki społecz­ne. Jednym z głównych zadań naukowców jest demaskowa­nie i prostowanie fałszów i kłamstw, dotyczących naszych ziem w pracach faszystow­skich t nacjonalistycznych „u- czonycb”. Zadanie to stało sie szczególnie aktualne, z chudła odrodzenia sie w NRF nacjo­nalizmu, militaryzmu i rewi- zfonizmu. Uczeni polscv zada­ły kłam wielu „teoriom”, stworzonym nrzez nacionati- -fvcznvch historyków niemiec
„Koziołki"

Na 44F Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 21. 11. 1965 r.- 
wpłynęło 259 205 zakładów. Fun­
dusz nagród wynosi 427.688.25 zł.

Stwierdzono: 13 „czwórek” po zł 
8.972,— 48 „trójek premiowanych” 
po zł 184.— 963 „trójki” po zł 84,— 
1.146 „dwóiek premiowanych” po 
zł 26,— 15.862 „dwójek” po zł 6,—

Losowanie 446 gry odbędzie się 
w dniu 28 11. 1965 r. w Śremie na
Rynku o godz. 12.30 K8108

St. Zjedn. popierając Bon^ zachowują dyskretne milczę,’ nie w sprawie granic Niemie,, aby nie urazić uczuć „najbli^, szego sojusznika”.Prezydent Johnson dekla^u, je ostatnio politykę „budowy pomostów” do krajów Europy wschodniej. Czyżby St. Zjedn. sądziły, że możliwe są jakie, kolwiek „pomosty” między po. pieraniem nuklearnych dąże/j NRF i umacnianiem military2 mu zachodnioniemieckiego a narodowymi interesami na, szych krajów? Jeśli chodzi 0 nasz naród, to ocenia on stano wiska innych krajów nie we. dle ładnie brzmiących deklara cji, lecz na podstawie faktów określających pozycje danego . kraju w żywotnych sprawa^ bezpieczeństwa i pokoju w Eu ropie, a więc przede wszystkie na podstawie jego stosunku do odwetowych dążeń i nuklear, nych aspiracji NRF.Z. Kliszko podkreślił dalej, że Polska ludowa we wszyst­kich swych poczynaniach na arenie międzynarodowej — a czynimy na niej wiele—kie­ruje się dążeniem do ugrunto- wania pokoju w Europie, do likwidacji ognisk imperialisty cznej agresji i napięcia w Azji Południowo-Wschodniej i na całym świecie, do pokojowego rozwoju stosunków ze wszyst­kimi krajami.Partia nasza i rząd — o- świadczył mówca — przywiązu ją szczególną wagę do przywró cenią i umocnienia jedności krajów socjalistycznych, mię­dzynarodowego ruchu komuni stycznego i wszystkich postępo wych sił współczesności. Jed­ność ta. współdziałanie w wal­ce przeciwko agresywnej poli­tyce imperializmu, w obronie wolności narodów i pokoju, ma zasadnicze znaczenie dla pomyślnego rozwoju sytuacji międzynarodowej.W zakończeniu Zenon Klisz­ko powiedział: siłę swą Polska 
ludowa czerpie z jedności na­
szego narodu skupionego wo­
kół partii i władzy ludowej. W 
tej jedności narodu, w przyna­
leżności naszego kraju do 
wspólnoty państw socjalistyci 
nych zawarta jest rękojmia 
bezpieczeństwa i pomyślnego 
rozwoju naszej 
Polski ludowej.

ojczyzny 
(PAP)

kich. Wykazali polskość Ślą­ska i innych ziem zachodnich i północnych oraz ich orga­niczny. nieprzerwany przez wszystkie stulecia związek z resztą kraju.Po zakończeniu sesji plenar nej uczestnicy obrad przystą­pili do dyskusji w 6 sekcjach specjalistycznych. (PAP)
Fo zgonie prof.

M. Michałowicza
Prezydium Centralnego Komite­

tu Stronnictwa Demokratycznego 
z głębokim żalem i smutkiem za­
wiadamia, że w dniu 22 listopada 
1965 r. zmarł w Warszawie współ­
twórca Stronnictwa Demokratycz­
nego, wybitny uczonj-, społecznik 
i polityk, honorowy prezes Stron­
nictwa Demokratycznego prof. dr 
nauk medycznych Mieczysław Mi­
chałowicz.

Zmarły — pierwszy prezes Stron 
nictwa Demokratycznego przed 
wojną, był nieugiętym bojowni­
kiem idei postępu i demokracji, 
ogromne zasługi położył również 
w rozwoju nauk medycz.nych, ja­
ko znakomity lekarz — pediatra. 
Był kierownikiem Katedry Pedia­
trii Uniwersytetu Warszawskiego 
— w latach 1930—31 — rektorem 
tej uczelni, a po wojnie kierowni­
kiem Katedry Pediatrii Akademii 
Medycznej. W okresie okupacji — 
bohaterski więzień hitlerowskie!! 
obozów koncentracyjnych.

Po wojnie — poseł do Krajowej 
Rady Narodowej i Sejmu Ustawo­
dawczego. W latach 134C—49 — pia­
stuje funkcje prezesa Rady Naczel 
nej, a następnie honorowego pre­
zesa Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Profesor Michałowicz odznaczo­
ny był dwukrotnie Orderem Sztan 
daru Pracy I Klasy, Krzyżem Ko­
mandorskim z Gwiazda Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Komando­
rią Francuskiej Legii Honorowej 
za zasługi naukowe.

Cześć jego pamięci!

GLOS WIELKOPOLSKI reda- 
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka ’9 
Centrala t?l fil 1-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” Druk: Zakłady 
G-aficzne im M Kasprzaka
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igl cyklu wywiadów z pierw 
wy szymi sekretarzami ko- 

mitetów wojewódzkich partii pod hasłem „Pięciolatka młodości” w „Sztandarze Mło dych” (nr 277) ukazała się roz 
mowa z I sekretarzem KW PZPR w Poznaniu — Janem Szydlakiem, zatytułowana „Za 
nowoczesnością”.

Mówiąc o problemach, związa­
nych z młodzieżą, iakie stwarza 
nadchodząca pięciolatka, J. Szyd­
lak stwierdził m. in.:Przyszły plan otwiera przed całym młodym pokoleniem — przed już pracującymi i przed tymi, którzy dopiero pracę po dejmą — perspektywy pasjo­nujące, ale i niełatwe. Ta atrakcyjność i zarazem trud­ność wynika — najogólniej mówiąc — z dalszej szybkiej intensyfikacji przemysłu i roi nictwa wielkopolskiego. Am­bicje mamy duże, na miarę bogatych tradycji naszego re­gionu i jego znaczenia w go­spodarce kraju. Jeżeli bowiem -jak pamiętamy — IV Zjazd partii wytyczył dla całego kra iu wskaźnik wzrostu produk­cji przemysłowej i rolnej wy­noszący 48 proc., to w Poz- nańskiem chcemy ten wskaź­nik przekroczyć o blisko 2 proc, w dziedzinie przemysłu, a w rolnictwie nawet o 5—7 proc., dzięki posiadaniu do­brej bazy produkcyjnej.
W przemyśle —• przypomniał 

I sekretarz KW — Poznańskie 
bedzie nadal rozwiiać Iradycyiny 
w Wielkopolsce przemysł pali- 
wowo-enerqefyczny, ciężki (ze 
szczeaólnym uwzględnieniem 
maszynowego) oraz transoorło- 
wy. Wielka szanse dla Wielko­
polski bedzie rozwói nieznanych 
u nas dawniei branż: hutnictwa 
aluminium (Kon:n). nowoczesne- 
co odlewnictwa (Śrem), materia­
łów ściernych (Koło).

W rolnictwie swoie oersoekły- 
wy Wielkopolska podporządko­
wała zadaniom ogólnonarodo- 
wvm, które poleaaia na możli­
wie szybkim rozwiązaniu pro­
blemu zbożowego. Środki na ten 
cel sa duże. Chodzi jednak o to, 
że:V,7 rolnictwie mamy sta­nowczo zbyt mało młodych specjalistów. Potrzeby zaś są ogromne. Same tylko PGR-y wielkopolskie będą potrzebo­wały w nadchodzącej pięcio­latce 6,5 tysiąca kwalifikowa­nych pracowników, przy czym aż 2,5 tys. specjalistów ze średnim i wyższym wykształ­ceniem. Poszukiwani będą także fachowcy w specjalnoś­ciach dotąd nie znanych, np. potrzeba nam 70 kierowników nowoczesnych suszarni i mie­szalni pasz. Musimy jak naj­szybciej opracować program przygotowania licznej — bo idzie tu o tysiące ludzi — kadry młodych specjalistów

Jan Szydlak o problemach 
młodzieży i nowoczesnościdla naszego rolnictwa i liczy­my, że ZMW, który ma duże osiągnięcia w pracy na wsi, pomoże nam w realizacji tego programu. Zależy nam przede wszystkim na specjalistach dla gospodarki wielkoobsza­rowej, reprezentowanej przez wielkopolskie PGR-y, jak również na wszelkiego rodza­ju fachowcach o wąskiej spe- cjalizacji, których brak odczu wa się dotkliwie już teraz. Sądzę, że warto pod tym właśnie kątem widzenia prze­analizować działalność zasłu­żonej poznańskiej WSR, gdyż jej program nie odpowiada już w pełni wymaganiom dnia dzisiejszego. (...)Również nasz przemysł po­trzebuje wielu młodych spe­cjalistów, począwszy od tak zwanych robotników’ kwalifi­kowanych (dlaczego tak zwa­nych, wyjaśnię później) po­przez techników aż do inży- nierów. Muszę tu zresztą wspomnieć, że Wielkopolska — w stosunku do ogólnej licz­by zatrudnionych — jest dość uboga w pracowmików z wyż­szym wykształceniem, uboż­sza od wielu mniej uprzemy­słowionych regionów kraju. Pierze się to po trosze stąd, że nasze wyższe uczelnie przez wiele powojennych lat musiały dźwigać trud przygo­towywania specjalistów dla Ziem Zachodnich i Północ­nych; jest to dla nas powód do dumy, ale z drugiej strony — bądźmy szczerzy — stra­ciliśmy tysiące potrzebnych nam dziś inżynierów, ekono­mistów i rolników.

V/ związku z łym I sekrełarz 
KW wyraził uwagę. że nasze or- 
aanizacie samorządu robofnicze- 
ao zbyt mało inłeresuia sie sora- 
wami kształcenia młodzieży — 
szczególnie dz;eci swoich ro­
botników — mimo że można 
przecież na to przeznaczyć spo- 
re środki materialne. Jeśli tylko 
ZMS bedzie umiał zainteresować 
sie sam ta sorawa i podsunąć ia 
z kolei KSR-om — pomoże to w 
znacznei mierze rozwiązać Dro­
biem zdobywania kwalifikacji za­
wodowych orzez młodzież.

Przechodząc z kolei do spraw 
związanych z rola młodzieży we 
worowadzaniu nowoczesnych 
metod. J. Szydlak stwierdził:Jest jednak pewne ale... — Wśród robotników w przemy­śle używa się często sformu­łowania: „złote ręce”. Takich- „złotych rąk” młoda kadra nie ma, bo mieć nie może. To jest sprawa doświadczenia. I ono 

właśnie winno być przekazy­wane przez robotników i in­żynierów, pracujących wiele lat w przemyśle. (...). Wiemy, jak trudne są pierwsze dni w zakładzie, i dla młodego in­żyniera. i dla młodego robot­nika. Dlatego też ostatnie ple­narne posiedzenie naszego KW w październiku br., po­święcone pracy wśród mło­dzieży. poleciło organizacjom partyjnym więcej niż dotych­czas. pomagać młodym lu­dziom w szybkim włączeniu się w kolektyw zakładowy, w przełamywaniu istniejącego gdzieniegdzie muru obojętno­ści czy zazdrości.
A oto koleine pytania i odpo­

wiedzi wywiadu z J. Szydlakiem:

Jeśli już o tym plenum 
mowa, to zwraca uwagę fakt, 
że skoncentrowało się ono nie 
na określeniu zadań stojących 
przed organizacjami młodzieżo­
wymi, ale przed cala wojewódz 
ką organizacją partyjną.— Próbowaliśmy spojrzeć na pracę wśród młodzieży i z młodzieżą przez pryzmat dzia­łalności organizacji partyj­nych. Uczyniliśmy tak głów­nie z dwóch powodów. Po pierwsze — niecała młodzież jest zorganizowana. Większość dzieci i młodzieży pozostaje poza szeregami organizacji Po drugie, i to jest chyba naj­ważniejsze, partia nasza, jako siła kierownicza, jest odpo­wiedzialna za wszystkie za­chodzące zjawiska, bez wzglę­du na to, jak pracują jej po­mocnicy, nie mówiąc już o praktycznych możliwościach ich wpływu na różne insty­tucje. Na przykład: jeżeli młodzieży proponuje się złą pozycje filmową, to przecież nie Z-MS jest za to odpowie­dzialny. Nie on rówmież od­powiada za to, że jest u nas niedostateczna baza sportowa a zwłaszcza turystyczna. Dla­tego też w uchwale naszego plenum znalazło się wiele de­zyderatów pod adresem róż­nych instytucji. Albo inaczej: konfrontować potrzeby np. w dziedzinie szkolenia zawodo­wego, ooracowvw’ać realne ulany można oczywiście z u- działem organizacji młodzie­żowych, ale tylko nod kierow- niciwem instytucji i organi­zacji partyjnych. One rów­nież musza odpowiednio po­kierować działalnością mło­dzieży.Weźmy na przykład sprawę patronatów. Idea niewątpliwie słuszna. Ale jak mają one praktycznie wyglądać przy obecnie wprowadzanych zmia­nach w systemie zarządzania, nowej roli zjednoczeń? Aby zadania stojące przed młodzie­

żą danych obiektów były i ekonomicznie słuszne, i celo­we, i owocne wychowawczo, kierunkowo określać je musi organizacja partyjna. Zresztą więcej uwagi w pracy partii i organizacji młodzieżowych trzeba poświęcić nie sprawom ' produkcji w ogóle, ale kon­kretnego robotnika.
— A więc problem budzenia 

dumy robotniczej...— Właśnie. Żaden uczciwy robotnik nie chce pracować źle. Ale problem jest szer­szy. Człowiek chce być dum­ny z przynależności do okreś­lonego zawodu, specjalności. Przytoczę jeden przykład. W Zakładach Cegielskiego, przy wyprowadzaniu nowej taryfy płac, ludzie mieli mnóstwo • pretensji, mimo że otrzymali podwyżki. Kłócili się o to, że skreślono im tytuł „czeladni­ka” czy „rzemieślnika”. Dlate­go między innymi nie rozu­miem stanowiska Minister­stwa Oświaty, które zwleka z załatwieniem sprawy tytułów kwalifikacyjnych i występuje przeciw tytułom tradycyjnym.
Tytuł „robotnik wykwalifikowa­

ny” nic nie znaczy w społecz­
nym odczuciu. Człowiek chce 
mieć poczucie miejsca na tym 
świecie. Chce być elektrykiem, 
spawaczem czy tokarzem. Dlacze­
góż wiec — tym bardziej że u- 
trzymujemy tytuł mistrza — nie 
powrócić do tradycyjnego okreś­
lania specjalności zawodowych 
czy do tytułów czeladniczych? 
Myślę, że to może wyjść tylko na 
dopre sprawie dalszego podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych i 
nadaniu tym kwalifikacjom właś­
ciwej rangi. Socjalizm to nie 
zbiorowość anonimów, lecz kon­
kretnych ludzi. Zresztą powinni 
oni przyswajać sobie wszystkie 
najlepsze cechy...

— Dochodzimy tu do wyśmie­
wanych czasem w Polsce cech 
poznaniaka...— Występują na pewno u nas również cechy negatywne, jak w każdvm zresztą regio­nie kraju. Ale chcemy prae- cież wpajać naszej młodzieży najlepsze „poznańskie” cechy. Takie jak: gospodarność, dys­cyplina, szacunek dla kwali­fikacji. Młodzi ludzie przej­mują cechy środowiska, w którym żyją lub pracują. Cho­dzi tylko o to, by brali z przeszłości to, co najlepsze, a odrzucali to, co może prze­szkadzać w życiu.Weźmy choćby sprawę o- szczędzania. Wydaję mi się, że nagromadziło sie tu wiele nieporozumień. Są na przy­kład ludzie, którzy mają za złe młodym, że chcą mieć mo­tocykl czy samochód, że chcą ładnie urządzić mieszkania, a nawet budować dom. Nic bar­

dziej niesłusznego. Przecież to nasz system tworzy bodźce ekonomiczne, skłaniające do takiego postępowania. Tworzy i rosnące potrzeby i rosnące możliwości ich zaspokojenia. Chodzi tylko o to, aby umie­jętnie wykorzystywać treści wychowawcze tkwiące np. w oszczędzaniu na mieszkanie czy samochód, chodzi o to, by młody człowiek oprócz celów osobistych dostrzegał także cele ogólnospołeczne. Czasem niektórzy starsi ludzie mają żal, że oni przepracowali całe ży­cie i nie zdobyli się na samo­chód, a młodym przychodzi to łatwiej. Jest to tylko ocena czasów, które minęły. Dziś młodzież dzięki pracy tamtych pokoleń wchodzi w inne wa­runki, sama je kształtuje. To dobrze, że młodzi chcą i mogą żyć inaczej, ale trzeba pa­miętać. że im czasem także nie jest łatwo.
— Powiedzieliście: młodzież 

chce żyć inaczej. Spotykamy 
się często z zarzutami w spra­
wie tej inności. Krytykuje się 
sposób zachowania, zabawy, 
współczesną modę...— Taka krytyka jest bardzo powierzchowna i przez to szkodliwa. Pod identycznymi dachami dwóch domów mogą mieszkać różni ludzie. Podob­nie pod taką samą fryzurą mo­gą kryć się różne poglądy. Po­goń za nowinkami zewnętrz­nymi, za „innością” jest wśród młodzieży naturalna. Ta „in­ność” ma różne przejawy. Je­żeli potrafimy je dostrzec i wykorzystać, odniesiemy suk­cesy. Przykładem może być choćby masowy rozwój klu­bów na wsi. Chodzi jednak o to, by pęd do nowoczesności nie ograniczał się do ubioru czy zachowania. Takie poj­mowanie nowoczesności było­by opaczne. Naszym zadaniem jest właśnie tłumaczyć mło­dzieży, że żyć nowocześnie — to znaczy żyć socjalistycznie, dlatego, że socjalizm jest naj­bardziej postępową formą or­ganizacji społeczeństwa.Niestety, nasz system wy­chowawczy w praktyce zbyt często przypomina kodeks drogowy. Opiera się tylko na nakazach, zakazach i ostrzeże­niach. A przecież należy do­strzegać całą złożoność za­gadnienia, inność wchodzą­cych w życie pokoleń, ko­nieczność poszukiwania właś­ciwych form i metod działa­nia. Młodzież mamy dobrą. Trzeba tylko umiejętnie z nią rozmawiać, jednocząc przy tym wysiłki wszystkich zain­teresowanych — domu, szkoły, zakładu pracy, organizacji młodzieżowych.

Udana „Zemsta 
teatru

gnieźnieńskiego

Teałr gnieźnieński czesło 
gra szlaki swego patro­
na. W zeszłym roku 

pokazał „Śluby panieńskie”, 
obecnie „Zemsłe”. Pożycie 
niewyszukane, reprezenta­
tywne, typowe, niezbedne w 
repertuarze sceny stawiaiacei 
sobie przede wszystkim cele 
wychowawcze i popularyza­
torskie. „Zemsty" nie widzia­
łem na premierze, dopiero, 
po miesiącu iei stałei eksplo­
atacji na jubileuszowym spek­
taklu z okazji 200-lecia sceny 
narodowei. Przedstawienie to 
po niepowodzeniach frek- 
wencyinych „Dziewczyny z 
manekinem" i „Anioła na 
dworcu" stało sie w Gnieźnie 
prawdziwym bestsellerem se­
zonu i doczekało sie iuż po­
nad 40 realizacji.

Fredrowski spektakl zasłu­
żył sobie iednak na to cał­
kowicie. Stefania Domańska 
przygofowała „Zemsłe" bar­
dzo solidnie, rzetelnie i z du­
ża inwencja reżyserska. Przed 
stawienie iest wyraziste, pla­
styczne, dosadnie komediowe. 
Ma ładnie, czysto poprowa­
dzone role kobiece: podsto- 
liny — w wykonaniu Maqdy 
Radłowskiei i Klary w infer- 
pretacii debiutuiacei na sce­
nie młodej aktorki — Anny 
Ramza; wyraziście zarysowa­
ne postacie obu ałównych 
bohaterów sporu o mur gra- 
niczny: cześnika — ara ao 
zamaszyście i zawadiacko 
Przemysław Zieliński oraz re­
jenta ładnie pokazaneao na 
scenie przez Edmunda De- 
renqowskieqo oraz dobra, tra­
gikomiczna i farsową rolę 
Papkina w interpretacji Zbi­
gniewa Graczyka. Niezłe sa 
skrótowe, funkcjonalne i do­
wcipne dekoracje Edwarda 
Grochulskiego. Słabsza strona 
spektaklu wydaie mi sie, że 
iest tylko ilustracja muzyczna 
trochę dublującą to co sie 
dzieie na scenie i niepotrzeb­
nie kładaca przysłowiowa 
kropkę nad „i" nad tym co 
bardzo wyraziście pokazali 
iuż tu reżyser i aktorzy.

Sadzę, przynaimniei na 
podstawie ostatnio ogląda­
nych przeze mnie spektakli 
teatru gnieźnieńskiego, że te 
„Zemsłe" może on zaliczyć 
do największych swych osią­
gnięć.

O. B.
Teatr im. Aleksandra Fre­

dry w Gnieźnie: „Zemsta” — 
komedia Aleksandra Fredry 
w reżyserii Stefanii Domań­
skiej i scenografii Edwarda 
Grocholskiego.

nicy poszuSG w ani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Obor- 

„ . nikach Wlkp., zatrudni od dnia 1 st”cznia 1966 r.
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69,74 MHz — 7.15 Piosenka dnia: 7.19 Muzyka porań- !z unrawnieniami do pracy w przedsiębiorstwie . na 
aa: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.G5 Muzyka i aktualn.; S budowach, zapey/nia się mieszkania w nowym bu- 
»-30 Z ulubionych baletów; 9 Aud. dla klas 1 i II Sdownictwie przyzakładowym. Wynagrodzenie wg 

piosenką jest nam wesoło”; 9.20 Polska muzyka »UZP w budownictwie do omówienia w Przedsiębior- 
ludowa; 9.30 Rewia piosenek; 10 „Gość w rzeczy- «stwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
wistości” fragm. pow. p. Lagerkwista; 10.20 Konc. ■ w PBR — Oborniki, ul. Poznańska 27. 12277W
poranny; 11 Mów,i Technika: 11.10 „Wieś tańczy 5_________________ ____________ ____________________ ■ —
„Rodzice”a 'dziecko’^ ? Gospodarstwo Szkolne Golaszyn - przy Państwowym
13 A Pd riu i; tt Vf25 ’^0,n,czy • Technikum Hodowli Roślin i Nasiennictwa w Boja-
W kręgu'muzyki romant.'; U Kranika ffiukłS P°w’ Rawicz> brudni następujących pracow-
1415 Koncert rozrywk.; 15.95 Nasze spotkania: 15.25 2mKow- 
Kwadrans melodii rozrywk.; 15.40 Utwory skrzyp- Si­
towe współcz. kompoz. radzieckich i polskich; 16.10 I 
Młodz. Studio „Rytm”; 16.35 Progr. młodz.; 17.05 5 
Kompoz. tygodnia: A, Dyorzak; 17.30 A 1. dla S2 
uczniów szkół średnich pt.: „Na wirażu”; 18.05 Uni- I 
wersytet Radiowy; 18.20 „Przewrotny koncert dnia”: S 
19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Polska muzyka ludowa;
20.26 Wiadomości snortowe; 20.35 Przegląd filmowy I3' 
•- Kamera; 21.05 Koncert chopinowski w wyk. B. • 
Hesse-Bukowskiej; 21.30 Odpowiedzi z różnych szu- » . „ ,
flad; 21.45 Stara i nowa muzyka Szwecji; 22.45 Ra- ■ 111 k0*- zawodowe),
diowy kurs jęz. franc.; 23.11 Radiowe Studio Pio- ^4. PRACOWNIKA BRYGADY POLOWEJ z pomocą od 
senki; 23.35 Jazz nowoczesny. S i stycznia 1966 r. Wymagany ukończony kurs na

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 12.05, 15. 18, 20, 23. • tytuł „robotnika kwalifikowanego.
Ti: mi * 66,62 MHz — wszystkich pracowników mieszkania rodzinne

diwy kur?aje^laanj^ 8 35 Z Aud PRed”’ Spoi ■ S45 S^P^wnione. Podania wraz z odpisem świadectw pro- 
J. Maklakiewicz - ni’Suit a 1 bal Mu >Tnt?^ sk}adać o^biście w biurze gospodarstwa.^
ka”; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public. Miefzyn^" ‘ “

STARSZEGO OBOROWEGO z pomocą od zaraz.
Wymagane 7-klasowe wykształcenie podstawowe, 
kurs dla st. oborowych i kurs inseminatorski.
OBOROWEGO z pomocą od zaraz.
Wymagane 7-klasowe wykształcenie podstawowe 

i ukończony kurs dla oborowych.
TRAKTORZYSTĘ od 1. 1. 1966 r. Wymagany ukoń­
czony kurs uprawniający do tytułu traktorzysty rol­
niczego, mechanika, posiadającego pozwolenie

N Kalejdoskop muzyczny; 10.40 „Konew” 
cię nóg” — opow. E. Brylla; »3.20 Mnzyl

,Mv- 
.39

TtllMIl

Międzynarodowy Mecz Piłkarski o Puchar Europy 
pomiędzy mistrzem Polski „Górnikiem” Zabrze 
i mistrzem Czechosłowacii „Sparta”; 15.20 Muzyka; 
15.36 Dla dzieci starszych mag. pt.: „Podróż bez 
biletu”; 17.12 Felieton F. Fornalcźyka pt.: ..Po-
została pamięć”: U.25 Koncert Pozn.
Radiowej; 18.45 Aud. Red. Ekonom. —
Ostrołęka” audycja.: 19.05 Muzyka i aktualn 
Słuchowisko B. Anderherga „Piekło Dantego'

Piętnastki 
„Bój cod

19.30
20.30

Fel. muz. J. Waldorffa; 21.27 Konika sportowa; 
21.40 Melodie z komedii muz. „Lady be good” Ger­
shwina; 21.50 W rytmie tanecznym: 22.10 Rozmowa 
literacka: 22.30 Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy: 22.50 Utwory skrzypcowe;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.59.

TELEWIZJA: 9.55 Proeram dla szkół „Zwiedzamy 
Kółka Rolnicze”: 10,55 Prosrram szkolny — Fizyka 
dla kl. X; 11.25 Fab. film ZSRR — „Oicowie ’ dzie­
ci” (1. IG): 13.25 Snrawozd. z meczu pilk. o Puchar 
KJub. Mistrzów Europy Snarta (Prae-a) — Górnik 
(Zabrze); 15.15 „Kijowskie Metro” — reportaż i Ki­
jowa; 16.30 Program dnia; 16.35 Usługi dla rze­
miosła; 16.55 Wiadomości dziennika; 17 Teatr 10- 
dego widza — „Portret rówieśnika”; 17.50 Tygidnik

W dniu 22 listopada 1905 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., mnia naidroższa żona, nasza 
najukochańsza córka, siostra. svnowa. bratowa, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 27, śp.

Wanda Ptaszyńska
z domu PRZEP1ÓRA

PopVeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm„ 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania podaje do wiadomości, że od ..nia 
24—27 listopada 1965 r. zostanie ograniczony ruch; 
a w dniu 28 listopada 19G5 r. będzie zamknięty dla 
ruchu kołowego przejazd pod wiaduktem kolejowym 
na ulicy Garbary.

Objazd w obu kierunkach skierowuje się ul. ul. 
Północną, Stalingradzką, Nowowiejskiego, Pułaskiego 
i Pod Stokami. K8243
I——”—— f |

W dniu 20 listopada 1965 r. zmarła w wieku s 
lat 88, opatrzona Sakramentami św., nieodżało­
wanej pamięci matka i babcia, śp.

Alina Ryx
B Pogrzeb odbędzie się w śrrdę, dnia 24 bm„ 

o godzinie 19.30 na cmentarzu parafii Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej. w

Pogrążone w głębokim smutku § 
CÓRKA, WNUCZKI I RODZINA

'MawnaBaaKaBmuasnnnaBm n aBaanmw «nnnwii——■—t ł

Dnia 21 listopada 1965 r. zmarł po długich I 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami I 
św., mój nieodżałowany mąż, nasz ukochany I 
ojciec, syn, brat, szwagier i wujek, śn.

Ludwik Brylewski
DROGISTA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm„ 
o godzinie 15 z kaplicy Sw. Łazarza w Trze­
mesznie.

W wielkim bólu
2ONA, DZIECI I RODZINA

Poznań - Trzemeszno. 724R4H
> ■■■■ II n

KoL Iwonie Stępniewskiej 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu Jej

OJCA 
składają 

DYREKCJA oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
BIURA PROJEKTÓW I STUDIÓW PRZEMYSŁU 

CERAMIKI BUDOWLANEJ 
W’ POZNANIU 12427g

DYREKTOROWI

Jerzemu Gabryelewiczowi
z powodu zgonu, śp.

MATKI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

w ciężkiej stracie 
składają 

PRACOWNICY 
„CENTRALI NASIENNEJ”

ODDZIAŁU W ŚREMIE 12431g

Dnia 21 listopada 1965 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot moja droga matka

Antonina Welke
z domu HERBIK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
CÓRKA 12406?

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ 1 PODZINA

Poznań, ul. Długosza 13 m. 8. 12439g
nura

Wieiski: 18.15 Arcydzieła Muzyki — nreyentuje 
L. Bernstein; 18.50 Wszechnica TV: *9.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 Panorama Lubuska; 20.15 Tran^mi^ia 
Międzynarod. Zawodów Hokejowych — Czechosło­
wacja — Zwiaz-k Radziecki: 21.15 36 lekcja ez. 
rosyjskiego; 21.35 „Światowid”; 22 Dzienmk; 22.15 
„Piwo” — film TV prod. polskiej.

Dnia 13 listopada 1965 r. zmarł w Południowej 
Afryce, przeżywszy lat 49, śp.

Florian illachowski
Msza św. żałobna o spokój duszy ukochanego 

brata odprawiona zostanie w piątek, 26 bm., 
o godzinie 8.30 w kościele sięży Pallotynów, 
nrzy ul. Przybyszewskiego.

W głębokim smutku pogrąż^e
RODZEŃSTWO I RODZINA

1242*g
QBBBKMMKSQHBBMMHNDMOHHNBSMHVBK3RnMMBnB9KHMBI WKBBE* MOEISH

Dnia 22 listopada 1965 r. zmarła nasza długo­
letnia koleżanka

Wanda Ptaszyńska
z domu PRZEPIÓRA

W Zmarłej tracimy dobrego i sumiennego 
pracownika.

Pamięć o Niej pozostanie wśród nas na 
zawsze.

Współpracownicy
Rada Zakładowa POP Dyrekcja
DOMU HANDLOWEGO ..DELIKATESY”

W POZNANIU
K8255



1 — 10 XII „Dni Przeciwgruźlicze44 Zjazd Powiatowy

Skuteczna ofensywa wielkopolskich ftyzjatrów ZMW w Gostyniu
W Gostyniu odbył się VI Po-

Podobnie jak w latach ubiegłych, również w tym roku 
od 1 do 10 grudnia obchodzone będą w całym kraju „Dni 
Przeciwgruźlicze”, Są one okazją do podsumowania cało­
rocznej pracy łekarzy-ftyzjatrów i całego personelu służby 
zdrowia, zajmującego się zwalczaniem tej groźnej choroby.Wielkopolska Służoa Zdro­wia może się poszczycić na tym polu poważnymi osiągnię ciami. Nasze województwo, jeżeli chodzi o stan zagroże­nia, znajduje się na końcu li­sty, a więc w porównaniu z innymi województwami, jest u nas najlepiej. Obecnie, po­za Wojewódzką Przychodnią Przeciwgruźliczą — pracującą od dwóch lat w nowym gma­chu przy ul. Szamarzewskie­go w Poznaniu — w woje­wództwie znajdują się 33 po­radnie powiatowe. Oprócz te­go, istnieją jeszcze trzy rejo­nowe poradnie przeciwgruź­licze (dwie w Nowym Tomy­ślu i jedna w Wolsztynie).Wszystkie te poradnie po­siadają prawie wystarczającą obsadę lekarską.. W porówna­niu z latami ubiegłymi, jest lepiej, ale jeszcze tu i ówdzie występują pewne braki. Po otwarciu Wojewódzkiej Pora­dni Przeciwgruźliczej, można było nareszcie przystąpić do szkolenia specjalistów, tak że w każdym powiecie jest w tej chwili specjalista, co naj­mniej pierwszego stopnia. — Trudno powiedzieć, jak dłu­go utrzyma się taka sytuacja.
Sztandar 0^Z inicjatywy Frontu Jedno­ści Narodu powstał w Lesznie społeczny komitet fundacji sztandaru dla miejscowej jed­nostki Ochotniczej Straży Po­żarnej. Leszczyńska OSP zali­

czana do jednej z najstarszej 
w Wielkopolsce istnieje 117 lat. W swej długoletniej historii ranotowała wiele poważnych csiągnięć w zwalczaniu poża­rów i ochronie mienia społecz­nego. (R)

Lekarze bardzo chętnie idą w teren, ale pod warunkiem, że otrzymają mieszkanie. Nieste­ty, rady narodowe dość nie­frasobliwie podchodzą do te­go, spychając sprawę miesz­kań dla lekarzy na dalszy plan. Nie zapominają jednak o wysyłaniu monitów pod ad­resem wojewódzkich władz służby zdrowia o przysłanie lekarzy, gdy dana placówka nie jest obsadzona. Powstaje zatem paradoksalna sytuacja. Tak jest np. w Wolsztynie — gdzie jeden z dwóch lekarzy obsługujących 40-łóżkowy od- dzia‘ł przeciwgruźliczy, nie ma po prostu gdzie mieszkać.Oprócz poszczególnych po­radni a w województwie dzia­łają ambulanse ife^^osażone w aparaty do zajęć małoobraz­kowych. Cztery z nich znaj­dują się w gestii Wojewódz­kiej . Poradni zaś dwa maja swoją bazę w Kościanie i Kaliszu. Są jeszcze trzy apa­raty stacjonarne: w Kaliszu, który pracuje bardzo dobrze oraz w Turku i Wągrowcu — wykorzystane niedostatecznie. Przy pomocy tych aparatów przebadano w 1863 roku 255 000 osób zaś w 1964 — 330 000 Ekipy pracujące w ruchomych ambulansach napotykają czę­sto na wiele trudności, tak ze strony miejscowych władz, jak również ąamych pacjentów. Często trzeba czekać po kilka godzin na podłączenie do sieci energetycznej, a gdy aparat ^est gotów do zdjęć, ta pacjen­ci bardzo wolno i onornie zgła szaja się do prześwietleń. Naj­więcej kłopotów jest na wsi z osobami starszymi, powyżej lat 59, które na ogół bardzo niechętnie poddaia ‘ sie prze­świetleniu. A przecież, jak wy­kazują dotychczasowe bada-

nia, także wśród tej grupy lu­dzi, znajduje się najwięcej prątkujących gruźlików.Bardzo wydatnie w ostat­nich latach polepszyła sie — dzięki prowadzonym przeświet leniom — wykrywalność cho­rych na gruźlicę. Wykryto ich w 1864 r. 4 359 w tym 712 prątkujących. Cieszyć może fakt, że w tej liczbie było bar dzo mało dzieci. Jeżeli chodzi o rok bieżący, to w pierwszych trzech kwartałach wykryto objawy gruźlicy tylko u 66 dzieci.W okresie trwania ,,Dni Przeciwgruźliczych” przepro- wadzone będą w całym woje­wództwie odczyty, urządzone wystawy a specjalne ekipy pro pągandowe dotrą do najmniej­szych hawet miejscowości. Przewiduje sie organizację różnych konkursów. M. in. na­
sza redakcja wspólnie z Woje­
wódzką Przychodnią Przeciw­
gruźliczą organizuje konkurs 
pt. „Bądźmy zdrowi”, (st)

wiatowy Zjazd Związku Młcdzie-
ży Wiejskiej. Nad referatem spra 
wozdawczym przewodniczącego 
ZP ZMW — wywiązała się rze-| 
czowa dyskusja. Omawiano m.in. i 
sprawy: wychowania młodzieży, 
szkolenie młodych rolników i za­
łóg pegeerowskich oraz dalszego 
rozwoju organizacji powiatowej 
ZMW, która liczebnie zajmuje 
jedno z czołowych miejsc w wo­
jewództwie (zrzesza 4320 człon­
ków). Na zjeździe wybrano no­
we władze powiatowe. Przewod­
niczącym ZP ZMW wybrano po­
nownie Kazimierza Borowczyka.

Ceny [,Agnieszka Krobia
w skupie na grzyby borowiki su-t 
szone są bardzo różne. . Wahają t 
się od 100 zł do 330 za kilogram.

, (2660)
Stała Czytelniczka : 

— Szkół zawodowych 
dużo. Musi sie Pani 
jaki obrać kierunek, 
damy adresy. (2655)

z Grodziska 
jest bardzo 
zdecydować 

, wtedy po-

Leszczyńskie zakłady 
przed końcem 5-latki

Już spora liczba zakładów pracy, fabryk i przedsiębiorstw 
Leszna zrealizowała swe plany 5-letińe, m. in.: Leszczyńskie 
Przedsiębiorstwo Odzieżowe, Miejskie Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej, Zarząd Zieleni Miejskiej, Ekspozy­
tura PKS, Tartak, Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych oraz 
wiele spółdzielni pracy. Jak wynika z napływających mel­
dunków, zakłady i przedsiębiorstwa, po zakończeniu 5-iatki
zgłaszają wykonanie do końca roku dodatkowej produkcji. 
Jej wartość wyniesie według dotychczasowych zgłoszeń bli-
sko 670 min. zł.

^órnleza lockĄŁka

M.in. bardzo cenne są zobo­wiązania pracowników Po­znańskich Zakładów Przemy­słu Spirytusowego — Wydział 
Produkcji Spirytusu i Kwasu 
Mlekowego w Lesznie. Pian 5-letni produkcji rektyfikacji wykonano już jesienią 1964 r., a kwasu mlekowego w sier­
pniu br, Załoga donosi rów­
nocześnie, że produkcja do­
datkowa wyniesie w tym ro­
ku prawie 400 min. zł. Pra­cownicy Fabryki Cukrów „Ry wał” zadania planu 5-letniego wyWonają 23 bm. Wartość do­datkowej produkcji osiągnie kwotę 127 min. zł.Są jednak w Lesznie zakła­dy pracy i przedsiębiorstwa, które. niestety, z różnych przyczyn nie wykonają na­kreślonych zadań 5-latki i pla nu 1965 roku.Rocznych zadań nie zreali­zują m.in.: Spółdzielnia O- grodniczo-Pszczęjarska z u- wagi na kiepski urodzaj owo­ców i warzyw. Miejskie Przed siębiorstwo Budowlane i Lesz

w związku z czym LFOB mu- siała ograniczyć produkcję, nastąpił wzrost zapotrzebowa nia na kłódki, zawłaszcza ma­łych wymiarów, a więc bar­dziej pracochłonnych, nato­miast nie rzutujących na war tość produkcji w takim sto­pniu jak zamki. Oprócz tego,zanotowano wzrost zadań eks-portowych (kłódki mosiężne)o 73,66 proc, w stosunku założeń planu.Nie lepiej przedstawia sprawa wykonania planu
dosię wLeszczyńskim Przedsiębior­stwie Budowlanym, które wy­kona zadania w 89,6 proc. Pro dukcja podstawowa i global­na została zrealizowana jedy­nie w latach 1961—62. Zasad­niczą przyczyną była ostra zi­ma w 1963 r. oraz brak peł­nego zatrudnienia robotników w orodukcji podstawowej.Mimo tak niekorzystnych wyników. Leszczyńskie Przedsiebiorstwo Budowlane wykoczyńskie do wlane, czuwają roboczej.

Przedsiębiorstwo BuObydwa dotkliwy zakłady od- brak siłyNa liście fabrykbiorstw,zakładów które nie 5-latki, pracy. i przedsię- ! wykonają figuruje 6 Założeniaplanu 5-letniego dla Lesżczyń skiego Miejskiego Przedsię­biorstwa Pomp i Odlewni PT przewidywały produkcję, war­tości 217.309.009 zł. Jednak zuwa cen gi na dwukrotną obniżkana wyroby oraz

nało w pełni zadania planu rzeczowego w zakresie budów nictwa mieszkaniowego, szko1 nego. przemysłowego i wiej­skiego.
MARCIN RYDLEWICZ

Sprostowanie

Ponad 50 ślizgawek w Poznaniu
Riie wszyscy deh się zim?e zaskoczyć

Listopadowe mrozy przyszły tak niespodziewanie, że mogły za- 
skcczyć nie tylko kolejarzy i drogowców ale także tych, którzy od­
powiedzialni są za zimowe rozrywki dla dzieci i młodzieży, a więc 
organizatorów lodowisk. Aktualne meldunki świadczą jednak o 
tym, że przygotowania poczyniono znacznie wcześniej (pomogła na­
uczka ubiegłego roku) i w rezultacie, podczas ostatnich dni, «o 
dyspozycji młodzieży oddanych byio 56 ślizgawek w całym Poznaniu.

Najwięcej lodowisk urządzono 
na Jeżycach: aż 18. Godny podkre­
ślenia jest również fakt, że w tej 
dzielnicy, obok 13 ślizgawek przy­
szkolnych, 2 dzielnicowych były 
także lodowiska przygotowane 
przez Komitety Blokowe.

Stare Miasto ma aktualnie 12 lo­
dowisk z tradycyjnym i reprezen­
tacyjnym lodowiskiem AZS-u. Tu­
taj Komitety Blokowe też pomy­
ślały o dzieciach i urządziły płyty 
lodowe.

Dziesięć lodowisk czynnych było 
w ostatnich dniach na Wildzie. 9 
na Nowym Mieście i 7 na Grun­
waldzie. Sygnalizowano, że około 
20 komitetów blokowych przystępu 
je we wszystkich dzielnicach do 
zakładania lodowisk. Trudno po­
dać dokładne liczby, ale nie o staty
stykę przecież chodzi, za-
pewnienie dzieciom miejsc rozryw 
ki i dlatego przyklaskujemy wszel 
kim inicjatywom zmierzającym do 
tego celu.

Wszystko byłoby w najlepszym 
porządku, gdyby wraz z nastaniem 
mrozów nie odżył stary problem, 
nie znajdujący rozwiązania od lat. 
Są nim naturalne lodowiska na 
stawach i sadzawkach w parkach 
i na peryferiach miasta. Te tereny 
od lat nie mogą doczekać sie na­
leżytego zabezpieczenia. Dzielnico-

Turystyki niemal uciekają od 
nich, kładąc największy nacisk na 
znacznie bezpieczniejsze

Zapaśnicze mistrzostwa 
federacji Sparta w Poznaniu

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Przemysłu Spożywczego i Cu 
kierniczego wraz z Federacją Spor 
tową Sparta, powierzyły KS Cybi- 
na w Poznaniu, organizację indy-
widualnych drużynowych
Strzostw swojej federacji w zapa­
sach w stylu klasycznym.

Zawody odbędą się 27 i 28 bm. 
w hali sportowej Olimpii przy ul. 
Świerczewskiego. Początek w so­
botę o godz. 15 w niedzielę o 10.

W zawodach udział wezmą zespo
PTC Pabianic, Czarnych z

Nakla, Cybiny z Poznania, Bieża- 
nowianki z okręgu krakowskiego 
i warszawskiej Olimpii.

Barw Cybiny. której trenerami 
są znany zapaśnik i reprezentant 
Polski Wincenty Mąka i Kazimierz 
Grządzielewski, bronić będą: Ry- 
galski, Dams. Kubera, Garwoliń- 
ski, Paszkiewicz, Doczekałski, Mo­
siężny i Snuszka. (P)

• Reprezentacja piłkarska Wę­
gier, która przebywa w Brazylii
doznała porażki, 
z reprezentacją 
(1:5).

9 Oczekiwane

Sao Paulo

z dużym zaintere
sowaniem spotkanie pięścjarzy za­
wodowych wagi ciężkiej Cassiusa 
Clay’a i Floyda Pattersona, roze­
grane w l.as Vegas, zakończyło się 
zwycięstwem Claya w 12 .rundzie 
przez tko. Cassius Clay spotka się 
obecnie w walce o tytuł mistrza 
świata wagi ciężkiej z Ernie Ter- 
relem.

Jubleuszow/ dorobsk 
czarnkowskie spółdzielniZ małej kilkuosobowej spół dzielni szewców i cholewkarzy powstała Powiatowa Wielo­branżowa Spółdzielnia Pracy w Czarnkowie. Jest to jedna z najlepszych dzisiaj w woje-wództwie poznańskim placó­wek spółdzielczych, której war tość produkcji przekroczyła w reku ubiegłym 23 min. zł.Ambitne plany rozwojowe przewidują na koniec przy­szłej 5-latki uzyskanie 35 min. zł wartości produkcji oraz usług. Konieczna jest jednak­że rozbudowa zakładu i moder nizacja urządzeń.Ostatnio spółdzielnia czarn- kowska obchodziła jubileusz 15-lecia istnienia. W czasie mi łej uroczystości z tej okazji, prezes Spółdzielni Czesław Ko złowski, wręczył dyplomy uznania i nagrody zasłużonym pracownikom. Na szczególne wyróżnienie zasługują założy­ciele spółdzielni pracujący w niej przez 15 lat. Są wśród nich Henryk Cichoński. Kon­
rad Kita i Ignacy Jessa, (SS)

Ha odkrywce Kopalni Weejla 3ru- 
nafnego „Adamów” kolo Turka 
urobku nie dotyka ludzka ręka. 
Z trzeciego poziomu odkrywki 
poleżna koparka przekazuje we- 
sjicl na taśmociągi, które syoia 
cjo wprost do wagonów. Siad 
zsypuje sie w później do zbior­
nika w adcunowskiei elektrowni, 
odległej o kilka kilometrów od 

odkrywki.
Fot. — K. Przychodzki

LISTOPAD

środa

Jana

Słońce: 7.28—15.56

7EAT2Y 
w POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Marchołt gru­
by a sprośny”; NOWY — g. 16 — 
„Niebieski ptak”; OPER.A — g. 
19 „Trzy balety”; „La Valse”, „Hi 
storia Żołnierza”, ,,Błękitna rap­
sodia”/ OPERETKA — nieczynna; 
MARCINEK — przedstawienie w 
Toruniu.

WOJEWÓDZTWIE
PNIEWY SZAMOTULSKIE — 

„Dziewczyna z manekinem”.

CHODZIEŻ — Ceramik: „Życie 
prywatne”; Noteć: „Hud, syn far 
niera”; CZARNKÓW — „Billy 
kłamca”; GNIEZNO — Lech: „Su- 

I sza”, Polonia: „Lampart”; GO- 
•jSTYŃ: „Niedziela w Avray”; JA­

danie do eksploatacji nieod- nowej
Do artykułu pt. „Sercem odda­

na młodzieży”, który ukazał się 
w niedzielnym „Glosie” (21/22 bm) 
zakradły się dwa błędy. Odnośne 
zdania powinny brzmieć następu­
jąco: „Również w swej codzien­
nej pracy dydaktycznej naucza 
historii nowoczesnymi metodami: 
problemową oraz programowaną.”

SPARTA — GÓRNIK W P. R.
W środę, 24 bm. Polskie Radio 

przeprowadzi bezpośrednią trans­
misję z meczu piłkarskiego o Klu­
bowy Puchar Europy Sparta Pra-
ga Górnik Zabrze. Początekinwestycii, zadania nie zosta­ną zrealizowane.Czołowy zakład Leszna —Leszczyńska Fabryka Budowlanych, zadania Okuć planu5-letniego wykona tylko w 94 proc. Duży wpływ na realiza-cję zadań strukturze miały zmiany w zapotrzebowaniarynku. Nd.: potrzeby na zam­ki zmalały o blisko 40 proc.

ROCIN — Echo: „Judex albo zbro 
dnia ukarana”; Cristal: „Pecho­
wiec na prerii”; KALISZ — Kos­
mos: „Gentelman z Epsom”; Oaza 
„Święta wojna”; Stylowe: „Za 
króla i ojczyznę”; Wolność: „By­
łem Montgomerym”; Syrena: 
„X-?5 wzywa”: KĘPNO: „Druga 
młodość cioci”; KŁODAWA: „Sze 
herezada”; KOLO — „System”, 
„Znowu Max Linder”; KONIN — 
Energetyk: „Popioły” (I ł II s.); 
Górnik: „O życie dla Ruth”; KO­
ŚCIAN: „Denuncjący.”; KROTO­
SZYN: „Szeberezada”; LESZNO: 
„Starcy na chmielu”; MIĘDZY­
CHÓD: ..Mysz, która ryknęła”; 
NOWY TOMYŚL: „M — Morder­
ca”; OBORNIKI: „Lupent 1929”; 
OSTRÓW — Rema: „Przybycie 
Tytanów”; Słońce: „Popiołv” (I 
i II sj; OSTRZESZÓW: „Gene­
rał”; PIŁA — Iskra: ..Na tro­
pach zbrodni”; Koral: „Ktoś obok 
ciebie”: PLESZEW: „Złoto Rzy­
mu”; RAWICZ: „Hrabia Monte 
Christo”; SŁUPCA: „The Beat­
les”; ŚREM: „Zamieć”: ŚRODA: 
„Olbrzym”; SZAMOTUŁY: „Wło­
szki i miłość”; TRZCIANKA:

A zdanie ,,Wysoko oce-
niono jej wkład pracy w propa­
gowanie tematyki humanistycz­
nej w szkołach technicznych po­
wierzając jej w bieżącym roku 
kierownictwo sekcji historii szkół 
zawodowych Okręgowego Ośrod-

transmisji o godzinie 13.30 w pro­
gramie drugim.

ka

nego

Metodycznego działającego 
Kuratorium Okręgu Szkol- 
Poznańskiego”.
powstałe błędy przeprasza-

my zainteresowaną i czytelników. —
(—)| 6:1 (1:0). (t)

„Człowiek z I-go stulecia”; TU­
REK: „Lemoniadowy Joe”; WĄ­
GROWIEC: „Tudor”; WOLSZTYN: 
„Panienka z okienka”; WRZEŚ­
NIA — „The Beatles”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Florencja i Werona”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek) — g. 11—17.
HISTORII M. POZNANIA (Sta­

ry Rynek) — g- 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g- 10—15.

NARODOWE — (Al. Marcinkow­
skiego) — g- 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g- 
12—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

pod każdym względem lodowiska 
zakładane na boiskach szkolnycn 
i w ogródkach. Latwńej tu o po­
rządek (są to najczęściej tereny o- 
grodzone), światło, bufet, megam- 
nizację, szatnię itp. Niebezpieczeń­
stwo załamania się lodu nie istnie­
je.

Argumenty te przekonują jak 
najbardziej, ale nie zmieniają ta* 
tu, że dzieci masowo korzystają 
także z lodu naturalnego. Rodzą 
się więc dwa pytania: zabronić 
ślizgania czy zagospodarować se­
zonowo dzikie lodowiska? Na ra­
zie większość gospodarzy. dzielnic 
wybrała... trzecie: nic nie robią. 
Nam się jednak wydaje. że tymi 
lodowiskami warto i trzeba się za­
interesować. Dlaczego przy’ sta­
wach a szczególnie gliniankach na 
peryferiach nie zorganizować sta­
łych dyżurów?

Sytuacja na tych obiektach jest 
szczególnie krytyczna, kiedy od­
wilż w ciągu kilkunastu godzin 
czyni cienkie sztuczne tafle niez­
datne do użytku. Pokrywa lodowa 
na stawach utrzymuje się znacz­
nie dłużej. Z każdą jednak godziną 
prowadzi do nieuchronnej trage­
dii. Dopóki grubość lodu na to poz 
wala, niech się młodzież ślizga, ale 
ktoś musi w odpowiednim momen 
cie położyć kres tej zabawie, za­
nim kruchy lód załamie się pod 
łyżwami. Może milicja. może 
ORMO a może nawet ratownicy 
WOPR-u pomyślą o dzieciach lek­
ceważąco odnoszących sie do wszel 
kich przestróg? Pomyślcie w dziel 
nicach nad zabezpieczeniem tych 
miejsc ale nie wkopujcie tablic z 
napisem: „Ślizganie wzbronione”. 
Te niczego nie rozwiążą.

Warto także pomyśleć o odgar­
nianiu śniegu na lodowiskach na­
turalnych w centrum miasta, gdvż 
młodzież mimo najlepszych chęci 
nie ma tego czym zrobić. Nie bój- 
my się lodowisk na stawach skrzęt 
nie i umiejętnie wykorzystywa­
nych na całym świecie. Jest z ni­
mi na pewno wiecej kłopotu niż 
z kilkoma metrami kwadratowymi 
na szkolnym boisku. Ale satysfak­
cji znacznie więcej bowiem: ile 
radości daje jazda na wielkim lo­
dowym torze dookoła np. stawu w 
Sołaczu lub w Parku Kasprzaka 
ten tylko się dowie, kto na łyż­
wach jeździł. (B. D.)

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY KRL-D
Na naturalnym terenie w sto­

licy Kambodży, Phnom Penh ro­
zegrane zostało pierwsze spotka­
nie eliminacyjne przed przyszło­
rocznymi mistrzostwami świata 
w Anglii, między zespołami 
KRL-D i Australii. Zdecyćfpwane
zwycięstwo odnieśli Koreańczycy

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
Stała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Wystawa fotograficzna pt. „Po­
znańskie Teatr*y Dramatyczne w 
20-lleciu”, g. 10—22.

KLUB ZNP (pl. Wolności 5) — 
..Wystawa nąalarstwa nauczycieli 
ait.atorów” Zarządu Dzielnicowe­
go Poznąń Grunwald — g. 10—22.

WÓJT (Stary Rynek 10) —
„Obiektywem przez Związek Ra­
dziecki” — fotogramy z, zielo- 
nackiego — g. 9—17.

PTF (ul. Paderewskiego 7) — 
„Krajobraz Wielkopolski” godz. 
10—19 (hiedz. — g. 11—17).

BWA i ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” — czynna 
codziennie, oprócz poniedziałków 
od g. 10—18 (niedziele i święta od 
g. 10-17).

„Wystawa plakatu teatralnego” 
czynna do dnia 30 XI 65 w godz. 
10—18 hol Sali Wielkiej.

AlbN z Olimpiady
i mne nowcsci

Żadna z dotychczasowych olim­
piad nie doczekała się tak pięk­
nej, trwalej pamiątki, jak Igrzy­
ska w Tokio. Nakładem Wydaw­
nictwa Sport i Turystyka uka­
zał ' się na półkach księgarskich 
ilustrowany album pod tytułem: 
.,XVIII Igrzyska Olimpijskie — 
Toko 1961”. Wiele doskonałych 
zdjęć reportażowych (część kolo­
rowych), tekstowe relacje ze zma­
gań we wszystkich dyscyplinach, 
krótka historia naszych dotych­
czasowych sukcesów na Olimpia-
dach, oraz 
najlepszych 
konkurencji

tabele zawierające 6 
wyników w każdej 

igrzysk tokijskich
oto w największym skrócie treść
albumu, drukowanego 
dach Andersen Nexó 
Cena 100 zł.

zakła- 
Lipsku.

Miłośników turystyki i krajo­
znawstwa zainteresuje niewątpli­
wie nowy przewodnik nakładem 
tego samego wydawnictwa pt. 
„Gorce”. Autorem przewodnika 
jest Józef Nyka doskonały znaw­
ca tego regionu. Liczne mapki, 
opisy szlaków znakowanych i nie- 
znakowanych, prezentację cie­
kawszych obiektów, uzupełnia in­
deks ważniejszych nazw. Do prze­
wodnika dołączona jest barwna 
mapka Gorców. Stron 258, cena 25 
zł.

Narty wodne są u nas zupełnie 
nowym sportem zdobywającym 
coraz większą popularność. O pio­
nierach narciarstwa wodnego po­
myślało wydawnictwo Sport i Tu 
rystyka wydając tłumaczenie fran 
cuskiej broszurki Rene Moyseta 
pt. „Narty wodne”. Znajduje się 
w niej historia tego sportu, nie­
zbędne informacje o sprzęcie, 
technice jazdy, skoków, jazdy fi­
gurowej a także ramowy regula­
min zawodów narciarskich na 
wodzie. Str. 60, cena io zł.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ 

CICKIEGO (ul. Przybvszewskie- 
go 49, tel. 612-11) — chirurgia, in­
terna.

WO.TEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nd 8/9, telefon nr 536-21).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ciieł- 
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach pub., tel. 99; 
nagłe zachorowania w demu — 
telefon nr 544-44 i nr 544-45.

WOJEW. STACJA PR — (Uj. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66*

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 54 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


